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L U C J A N  T E T E R

MATERIAŁY ŹRÓDŁOWE CENTRALNEGO ARCHIWUM 
WOJSKOWEGO DO PLEBISCYTÓW NA POWIŚLU 

ORAZ NA WARMII I MAZURACH

C en tra ln e  A rch iw um  W ojskow e (CAW), po siad a jące  w  sw ych  zb io rach  przeszło  
10 000 m e tró w  bieżących a k t, o p raco w u je  i u d o s tęp n ia  d la  b a d ań  n aukow ych  w o jsk o ­
w e m a te ria ły  a rch iw a ln e  z la t  1914— 1945

W śród licznych zespołów  a k t o k resu  1918— 1939 w y s tęp u ją  rów n ież  m a te ria ły  
odnoszące się do p leb iscy tu  na  W arm ii i M azurach , odbytego w  1920 r. G ru p ę  
n a jb a rd z ie j z w a r tą  s tan o w ią  m a te ria ły  sek c ji p leb iscy tow ej O ddziału  II S z tabu  
M in is te rs tw a  S p raw  W o jsk o w y c h 2 i tzw . „Teki B aczyńsk iego” 3. W  zespołach 
M SW ojsk., S z tab u  G en era ln eg o  czy też  N aczelnego D ow ództw a W ojska  Polskiego, 
w y stęp u ją  one spo radyczn ie  i w  n iew ie lk ich  ilościach.

P rag n ąc  p o in fo rm ow ać z a in te reso w an y ch  o tym , co zaw ie ra ją  d o k u m en ty  odno­
szące się do dzie jów  p leb iscy tu  na  W arm ii i M azurach , chcę p rzede  w szystk im  
om ów ić op racow an ie  k p t. rez. S ta n is ła w a  B aczyńsk iego  p t. W arm ia  i M a zu ry , s tan o ­
w iące  część czw artą  o p raco w an ia  n t.: O rg an izac ja  d la  w o jskow ej ak c ji n a  te re n ach  
p leb iscy tow ych  Ś ląsk a  C ieszyńskiego, S p iszą  i O raw y , Ś lą sk a  G órnego, W arm ii i M a­
zu r o raz  odpisy d o k u m en tó w  do tego  zag ad n ien ia , zg ru p o w an y ch  w  ośm iu teczkach. 

O ak tach  w ydziału  „C” sekc ji p leb iscy tow ej O ddziału  II  S z ta b u  M SW ojsk.

1 O o rg an izac ji i dz ia łalnośc i C en tra ln eg o  A rch iw u m  W ojskow ego, zasobie  
i z aw arto śc i w ojskow ych  m a te ria łó w  a rch iw a ln y ch  p isa li m .in . L. L e w  a n d  o- 
w  i с z, O rganizacja  i  d zia ła lność C en tra lnego  A r c h iw u m  W o jsko w eg o ,  A rcheion , 
n r  X X X I, 1959, s. 67. O dz ia łalnośc i CAW  p isano  ró w n ież  w  „W ojskow ym  P rze g lą ­
dzie H is to ry czn y m ”, n r 3,1961, s. 421; n r  4, 1964, s. 231; n r  1—2, 1965, s. 848. O zasobie  
ak tow ym  CAW  p isano  na  łam ach  w w . czasopism  o raz  w  W yb ra n ych  zagadn ien iach  
z  teorii i p r a k ty k i  w o jsk o w e j s łu żb y  a rch iw a ln e j, C en tra ln e  A rch iw u m  W ojskow e 
Szt. G en. 394 66. W arszaw a  1967.

2 A k ta  te  CAW  o trzym ało  w  1964 r. w  ra m ach  rew in d y k ac ji a rc h iw alió w  ze 
Z w iązku  R adzieckiego. (Por. B. W o s z c z y ń s k i ,  M ateria ły  a rch iw a ln e  p rzeka za n e  
C en tra ln em u  A rc h iw u m  W o jsk o w e m u  ze Z w ią z k u  R adzieckiego , W ojskow y P rzeg ląd  
H isto ryczny , n r  4, 1964, s. 231).

3 K p t. rez. S ta n is ła w  B aczyńsk i n a  zlecenie  W ojskow ego B iu ra  H isto rycznego  
o p raco w y w ał zag ad n ien ia  w o jsk o w o -p o lity czn e  dotyczące p leb iscy tu  na  Ś lą sk u  oraz  
n a  W arm ii i M azurach . Do k ilk u  o p raco w ań  np. T a jn e  organ izacje  w o jsk o w e  na  
G ó rn ym  Ś lą sku  w  la tach Ï919— 1921 na tle  sy tu a c ji ogólnej, P o lska  p o lity k a  zagra ­
n iczna  w  spraw ie  G órnego Ś lą ska  1918—1921, O rganizacja  dla w o jsk o w e j a k c j i na  
terenach  p le b iscy to w yc h  Ś lą ska  C ieszyńsk iego , Sp iszą  i  O raw y, Ś lą ska  G órnego, 
W a rm ii i M azur  z eb ra ł on w ie le  tom ów  odpisów  do k u m en tó w  O ddziału  II  S z tab u  
M SW ojsk., P rezy d iu m  R ad y  M in istrów , M in is te rs tw a  S p raw  Z ag ran icznych . O praco ­
w an ia  te  w ra z  z d z ie s ią tk am i je d n o stek  a rch iw a ln y ch  z aw ie ra jący ch  odpisy  d o k u ­
m en tów  s tan o w ią  ko lekc ję  tzw . „Teki B aczyńsk iego” .
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p o in fo rm u ję  w  te rm in ie  późn iejszym , po  upo rząd k o w an iu  ty ch  a k t i sporządzen iu  
podstaw ow ych  pom ocy a rch iw alnych .

Część IV  w spom nianego  op raco w an ia  W arm ia  i  M a zu ry  zaw ie ra  31 s tro n  m a ­
szynopisu. O be jm u je  ono m .in . zag ad n ien ia  zw iązane  z o rg an izac ją  i dz ia łalnością  
W ydziału  „C” S ek c ji P leb iscy tow ej O ddziału  I I  M SW ojsk., opis te re n u  p leb iscy to ­
w ego z uw zględn ien iem  o rg an izac ji K om ite tów  P leb iscy tow ych , K o n su la tu  G ene­
ra ln eg o  K P  w  O lsztynie, H ad L udow ych  i M azursk iego  Z w iązku  Ludow ego.

W ojskow a i p o lityczna  sy tu ac ja  s tro n y  n iem ieck iej o m aw iana  je s t  w  rozdziale  
za ty tu ło w an y m  O rganizacje n iem ieck ie . M ówi się w  nim  o sk ładz ie  o rgan izacy jnym  
S ich e rh e itsw e h ry , s to su n k u  liczbow ym  P olaków  i N iem ców , sposobie re k ru to w a n ia  
P o laków  do te j po lic ji, s to su n k u  do tego z ag ad n ien ia  an g ie lsk ich  p rzedstaw ic ie li 
K om isji M iędzysojuszniczej. W ięcej m ie jsca  a u to r  o p raco w an ia  pośw ięca o rg an iza ­
cjom  w o jskow ym  i pó łw ojskow ym  ja k  B ü rg erw eh r, K rieg svere in , G renzpolizei, 
H eim a tb u n d , E in w o h n erw eh r , O stdeu tscher  H e im a td ien st o raz  ta jn e j, an typo lsk iej 
o rgan izacji n iem ieck iej. T a o s ta tn ia  m ia ła  sw oją  c en tra lę  tzw . D eu tsche  Z en tra le  
w  K ró lew cu  w  ho te lu  „ F u n k ” , a d z ia ła ła  na  te re n a ch  p leb iscy tow ych  p o w ia tu  
suskiego (R osenberg). T u ta j też  m ieściło  s ię  b iu ro  w yw iadow cze.

W dalszym  ciągu o m aw iane  są sk ład y  b ron i d la  o rg an izac ji an ty p o lsk ich  na  
te ren ach  p leb iscy tow ych  o raz  d yslokac ja  n iem ieck ich  oddziałów  w ojskow ych  na  te re ­
nach pogran icznych .

D alsze p ię tn a śc ie  s tro n  o p raco w an ia  k p t. rez. S ta n is ła w a  B aczyńsk iego  odnosi 
się do dz ia łalnośc i s tro n y  po lsk ie j i p rzec iw d z ia łan ia  u zb ro jonym  bandom  n iem iec­
k im  ro zb ija jący m  po lsk ie  zeb ran ia  i w iece. W celu  w zm ocn ien ia  pozycji po lsk ie j, 
p op arc ia  p racy  k o m ite tó w  p leb iscy tow ych  i zw iększen ia  liczby g łosu jących  w  czasie 
p leb iscy tu  p o d sek re ta rz  s ta n u  w  M in, S p raw  Z agran icznych  (MSZ) W ró b le w sk i4 
zw rócił się 15 lu tego  1920 r. do M SW ojsk. z p o s tu la tem  p rzep ro w ad zen ia  re je s tra c ji 
osób w ojskow ych  z te ren ó w  p leb iscy tow ych . C elem  te j re je s tra c ji  by ło  późn iejsze  
sk iero w an ie  tychże osób w o jskow ych  na  te re n  p leb iscy tow y  d la  w zięcia  udz ia łu  
w  p racy  ag ita cy jn e j lu b  w  głosow aniu . R ozkaz dem ob ilizacji d la  n ich  w y d an y  zosta ł 
p rzez  M SW ojsk. 4 czerw ca 1920 г., a  16 lipca  an u lo w an o  go w  zw iązku  z zakończe­
niem  pleb iscy tu .

W arto  w ięc przy toczyć jego  tre ść : „W zw iązku  z b lisk im  te rm in em  p leb iscy tu , 
w szyscy żo łn ierze  u ro d zen i na  W arm ii i M azu rach , zostaną  celem  dem obilizacji 
odesłan i z pu łk ó w  do baonów  zapasow ych. D em obilizow ani o trz y m a ją  w szystk ie  
n a leżne  pobo ry  za d ekadę  z góry, w in n i być dobrze  w yek w ip o w an i, zaopa trzen i 
w  kpce i w  m ia rę  m ożności w  cyw ilne  u b ran ia . O dsy łać  na leży  w szystk ich  bezpo ­
ś redn io  do D ziałdow a do B iu ra  P rac y  P le b iscy to w ej”. Z rozkazu  m in is tra  sp raw

4 W róblew ski sp e łn ia ł fu n k c ję  s e k re ta rz a  genera ln eg o  R ady  G łów nej P leb iscy ­
tow ej. W sk ład  je j w chodzili: P rez y d e n t M in istrów , M arsza łek  S e jm u , m in is trow ie : 
S p raw  W ew nętrznych , S p raw  Z agran icznych , K o m u n ik ac ji, S k a rb u , A prow izacji 
o raz  p rzed staw ic ie l M in is te rs tw a  S p raw  W ojskow ych. C elem  R ady  by ło  ogólne k ie ­
row n ic tw o , decyzja  i dosta rczan ie  środków  m a te ria ln y c h  k o m ite to m  i o rgan izacjom  
n a  te re n a ch  p leb iscy tow ych . O d R ad y  zależa ły  o rg an izacy jn ie  i gospodarczo  k o m ite ty  
p leb iscy tow e, a  g łów nie  s to jący  n a  ich czele ko m isa rze  R ządu: d r  K . G oetel na 
Ś ląsk u  C ieszyńskim , S p iszu  i O raw ie , W ojciech K o rfa n ty  na  G órnym  Ś ląsk u  oraz 
ks. p a s to r  J . B u rsche  i ks. A n to n i L udw iczak  n a  W arm ii i M azurach . C yt. w g 
oprać. k p t. rez. S t. B aczyńsk iego  pl. O rganizacja dla  w o jsk o w e j a k c ji na terenach  
p leb iscy tow ych .
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w ojskow ych  rozkaz pow yższy pod p isa ł p o. pom ocnika  szefa  O ddziału  I I  k p t. d r 
K. Polakiew icz.

Zaznaczyć je d n a k  w y p ad a , że od w y d a n ia  tego ro d za ju  rozkazu , do jeg o  pe łn e j 
rea liz ac ji to  d roga  d a lek a , szczególnie w  ok res ie  zm ien ia jące j się na  n iekorzyść 
sy tu ac ji w o jennej.

N iezw ykle  ciężkie w a ru n k i p racy  a g itacy jn e j i n iepom yślne  horoskopy  na  w y n ik  
p leb iscy tu  z rodziły  m yśl s tw o rzen ia  ta jn e j o rg an izac ji w ojskow ej na  W arm ii i M a­
zu rach . W inna  ona w  m yśl założeń  s tanow ić  dosta teczn ą  p rzeciw w agę  d la  n iem iec­
kich  o rgan izacji, a w  ra z ie  po trzeb y  w y stąp ić  czynnie. Z am ia r te n  m ógł być rea lizo ­
w an y  w  zw iązku  z p rzygo tow an iem  ludzi do po lic ji p leb iscy tow ej i u dz ia łu  P o laków  
w  S ich erh e itsw eh rze .

P ow ołano  w ięc K om endę  N aczelną S traż y  M azu rsk ie j z por. J an e m  N iem ier- 
sk im  na  czele. C elem  je j było s tw o rzen ie  k a rn y c h  oddziałów  po lsk ich , m ogących 
odegrać  ro lę  w o jsk o w ą  w  przyszłości, w y w ie ra n ie  w p ły w u  n a  lo k a ln e  zw iązk i 
spo rtow e , g im nastyczne  i społeczne.

C y tow ane  o p raco w an ie  o m aw ia  da le j o rg an izac ję  S traż y  M azursk ie j, K om endy  
N acze lne j, g rup  W schód i Zachód, kom end  p o w ia tow ych  i ok ręgow ych , s tan  liczebny 
i bo jow y, c h a ra k te r  o rg an izac ji, je j dzia łalność.

Po ruszono  ró w n ież  sp raw ę  lo tn y ch  oddziałów  bo jow ych , u zb ro je n ia , bud żetu  
i w y d a tk ó w  oraz lik w id ac ji S traż y  M azursk ie j.

O praco w an ie  to, do tychczas n ie  p u b lik o w an e , sporządzone zosta ło  w  la ta ch  
trzydz iestych  w  ram a ch  p racy  zleconej w ykonyw ane j d la  W ojskow ego  B iu ra  H is to ­
rycznego. R ów nocześnie  k p t. rez. S tan is ła w  B aczyńsk i spo rządz ił odp isy  w ielu  
d o k u m en tó w  do tyczących  p ro b lem a ty k i p leb iscy tow ej n a  W arm ii i M azurach . Z g ru ­
p ow ano  je  w  ośm iu  teczkach , ja k o  za łączn ik i do w sp o m n ian e j p racy . N a odp isach  
tych  je d n a k  n ie  odnotow ano , z jak iego  zespołu  a k t  d an y  d o k u m en t pochodzi. W edług 
ad resów  poszczególnych p ism  m ożna s tw ierdzić , że pochodzą one z a k t O ddziału  II  
S z tab u  M SW ojsk., co p o tw ie rd za  w stęp n a  p ra c a  p o rów naw cza  z n iek tó ry m i o ry g i­
n a łam i w y stęp u jący m i w  zb io rze  a k t o trzy m an y ch  przez CAW  w  1964 r.

T eczka I z odp isam i ra p o rtó w  i re fe ra tó w  p o lityczno -w o jskow ych  z aw ie ra  m .in. 
depeszę D ow ództw a O kręgu  G en era ln eg o  (DOGen.) P om orze  z 28 lu teg o  1920 r. 
w  sp raw ie  sy tu ac ji w o jskow ej. P o d a je  ona odpis ra p o r tu  P o lsk ie j R ad y  L udow ej 
w  M alb o rk u  o kon ieczności trz y m a n ia  o dc inka  Tczew  w  gotow ości p rzec iw d z ia łan ia  
w ojskow ej ak c ji N iem ców  na  po lsk i k o ry ta rz , k tó rzy  m a jąc  w  pogo tow iu  20—25 
tysięcy  pod  b ro n ią , czek a ją  n a  h asło  z K ró lew ca.

D alsze  d o k u m en ty  to : m e ld u n e k  sy tu ac y jn y  p o lity czn o -p raso w y  oddziału  II  
N aczelnej K om endy  S traż y  M azu rsk ie j z d n ia  28 lu teg o  1920 r. sk ie ro w an y  do S ekcji 
P leb iscy to w ej D e p a r tam en tu  I I  M SW ojsk. i m e ld u n ek  w yw iadow czy  tegoż oddziału
z d n ia  5 m a rc a  a d re so w an y  do tego sam ego odbiorcy. M eldunek  te n  zaw ie ra  in fo r­
m ac je  do tyczące k o n su la tu  G en era ln eg o  R P  w  O lsztyn ie, K o m ite tu  M azursk iego  
o raz  W arm ińsk iego , K om isji M iędzysojuszniczej, n iem ieck ich  o rg an izac ji w o jsk o ­
w ych, so c ja lis tó w  n iezależnych  (USPD) o raz  w y w iad u  n iem ieck iego  (s. 11).

R ap o r t B iu ra  P leb iscy tow ego  O ddziału  I I  S z tab u  M SW ojsk . z d n ia  27 m arca
na  7 s tro n a ch  o m aw ia  sp raw y  M azow sza P ru sk ieg o  i W arm ii. C h a rak te ry z u je  on 
w a ru n k i m ie jscow e ze szczególnym  u w zg lędn ien iem  ludności M azow sza i W arm ii. 
D aje  ró w n ież  ocenę dz ia ła lnośc i K o m ite tu  M azursk iego  i W arm ińsk iego , M az u r­
sk iego Z w iązku  L udow ego, R ad  N arodow ych , S traż y  M azursk ie j. A k c e n tu je  p rzy  
tym  znaczen ie  po lsk ich  te ren ó w  n ad g ran iczn y ch  d la  losów  p le b iscy tu  g łów nie  pod 
k ą tem  s to sunków  ad m in is tra cy jn y ch  i ap row izacy jnych .

P rze s łan y  dn ia  30 m arca  p rzez  O ddział I I  In fo rm a cy jn y  N aczelnego D ow ódz­
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tw a  W ojsk  Po lsk ich  (NDW P) do S z tabu  M SW ojsk. odpis ra p o r tu  P o lsk ie j R ady 
L udow ej w  M albo rku  in fo rm u je  o d yslokac ji oddziałów  n iem ieck ich  w  P ru sac h  
W schodnich. P o d a je  on, iż w  końcu  m a rca  1920 r. z najdow ało  się tam  30 tysięcy  
p iecho ty , 5 oddziałów  a rty le r ii  ze 150 dz ia łam i polow ym i, 3 b a te r ie  h au b ic  150 m m  
(12 dział), 5 pu łk ó w  konnych  w ra z  z żandarm am i.

In te re su ją c y m  do k u m en tem  je s t  tu  ra p o r t  O ddziału  II  S z tab u  M SW ojsk. z dn ia  
23 k w ie tn ia  za ty tu ło w an y : S ta n  spraw  na  W arynii i M azow szu  P ru sk im . O m aw ia on 
zasadnicze  s tanow isko  N iem iec, K oalic ji i Po lsk i w  odn iesien iu  do te re n ó w  p leb iscy ­
tow ych. N iem cy dąży li do szybkiego rozstrzygn ięcia  p rzez g łosow anie. W iedzieli oni, 
że jeżeli czynn ik i po lsk ie  n ie b ędą  m ia ły  czasu i w a ru n k ó w  do rozw in ięc ia  ag itacji, 
to w szechw ładn ie  p a n u ją ca  ad m in is tra c ja  p ru sk a  narzuci ludności to, co będzie 
chciała . S ek u n d o w ali tem u  A nglicy, pragnący  w  przyszłości zaw ła d n ąć  p ro w in c ją  
p ru ską . F ran cu z i okazyw ali zrozum ien ie  d la  p o stu la tó w  Polski, Japończycy , zaw sze 
i w e w szystk im  po p ie ra li A nglików , W łosi p rze jaw ia li w ah an ia . P o lacy  p rze rażen i 
re p re s jam i a d m in is tra c ji p ru sk ie j, pe łn i obaw  o sw ój los, gdyby  ziem ie te  n ie 
p rzy p ad ły  Polsce, n ie śm ieli podn ieść  głow y w  te ren ie . A kcja  d y p lom atyczna  n a to ­
m ia s t żadnych  pow ażnych  w yn ików  nie dała.

W dokum encie  tym  zaw a rte  są in fo rm acje  na  te m a t dz ia łalnośc i K om ite tu  
W arm ińsk iego , K o m ite tu  M azurskiego, S traży  M azursk iej o raz  K o n su la tu  Polsk iego 
w  O lsztynie. „K om ite t W arm iń sk i energ iczną  p re s ją  n a  kom isję  a lian ck ą  o siągnął 
te n  sk u tek , że zosta ło  postanow ione  rozw iązan ie  S ich e rh e itsw eh ry  w  4 pow ia tach  
n ad w iślań sk ich  (Susz, M albork , S z tum , K w idzyn)”.

K o m ite t M azursk i n a to m ia st rozpo rządzał ludźm i z P oznan ia , b ądź  z M azow ­
sza. W  w a ru n k ach , gdy sy tu ac ja  w y m ag ała  d z ia łan ia  z ręcznych  a g ita to ró w , u m ie ją ­
cych działać ubocznie  i k o n sp iracy jn ie , nosiło  to  p ię tn o  „czegoś z zew n ą trz  p rz y ­
byłego ”.

P rezes K o m ite tu  su p e r in te n d en t Ju liu sz  B ursche  ze w szech m ia r  zasługu jący  
na  zau fan ie , z w ie lu  w zględów  m u sia ł pozostać w  W arszaw ie. D ziałalność w  O lszty­
n ie  sp ad ła  w ięc na  b a rk i s ek re ta rz a  gen era ln eg o  Z ielińsk iego  „człow ieka, pom im o 
w ie lu  zdolności i za le t, zan ad to  nerw ow o  p racu jąceg o , n ie  zaw sze um ie jącego  
rep rezen to w ać  i popełn ia jącego  ro zm aite  n iezręczności, k tó re  d a ją  b ro ń  w  rę k ę  
przeciw nikom , k iepsko  u sp o sab ia ją  k o a lian tó w , a  n aw et d a ją  pow ód do napaśc i 
p ra s ie  obw in ia jące j n a w e t o złą w o lę”. C h a rak te ry z u ją c  d rugiego, w yb itn ie jszego  
człow ieka K o m ite tu , k ie ro w n ik a  akcji ag ita cy jn e j S ta n is ła w a  H erza, posła  do Sejm u, 
w  cy tow anym  rap o rc ie  s tw ierdzono , że „nie  s ta n ą ł n a  w ysokości zadan ia , n ie licząc 
się z m ożliw ością ciężkich  w aru n k ó w , po w y jeźdz ie  ko m is ji a lian ck ich  p rzygo tow ał 
s ię  do akcji ja w n e j, w e rb u jąc , n iew iadom o z ja k ic h  w łaśc iw ie  pow odów , ty lk o  
poznan iaków , k tó rzy  przez m ie jscow ą ludność są n iec ie rp ian i, a  tym  sam ym  d z ia ła l­
ność ich  n a w e t w  na jlepszych  w a ru n k a ch  b y łab y  u tru d n io n ą ” .

W  odn iesien iu  do S traż y  M azu rsk ie j s tw ie rd za  się, że je s t  jed y n ą  po lską o rg a ­
nizacją  m ilita rn ą , ta jn ą , d z ia ła jącą  na  te ren a ch  p leb iscy tow ych  W arm ii i M azow sza 
P rusk iego . P race  o rg an izacy jn e  rozpoczęto  w  k ońcu  g ru d n ia  1919 r. P ie rw sze  k ro k i 
by ły  n iezm iern ie  tru d n e  ze w zg lędu  na  b ra k  m ożności zaczep ien ia  się w  te ren ie . 
K o m ite t M azursk i w ted y  jeszcze na  M azury  n ie sięgał, k sz ta łtu ją c  się i p rzygo to­
w u jąc  do p racy  w  W arszaw ie. K o m ite t W arm iń sk i rozp ad ł się, a  now ego dziś 
dzia łającego, jeszcze n ie  było. J ed y n y m  czynnik iem  po lsk im  by ły  R ad y  L udow e, 
z k tó ry m i też  naw iązano  k o n tak t, lecz ja k  się okazało , te  w  p ierw szych  chw ilach  
pom im o dobrych  chęci n ie  m ogły  okazać żadnej pom ocy”.

P o d a ją c  ogólny s tan  osobow y S traż y  M azursk ie j — 6000 osób o raz  s to p ień  
p rzygo tow an ia  ludzi, podk reś lono  sp rężysto ść  i w a lo ry  o rg an izacy jn o -p o lity czn e
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k o m en d an ta  naczelnego por. N iem iersk iego , u rodzonego w  ' B u try n a ch  w  pow. 
o lsztyńsk im , b. dow ódcy k o m p an ii w  dyw izji leg ionow ej. N iem niej c iekaw ym  
d o kum en tem  je s t  sp raw o zd an ie  O ddziału  I I I  N aczelnej K om endy  S traż y  M azu r­
sk iej z 13 k w ie tn ia  1920 r. ze z jazd u  połączonych o rgan izc ji M azursk iego  Z w iązku  
Ludow ego  (MZL) i R ad L udow ych , k tó ry  się odby ł 13 k w ie tn ia  w  O lsztynie. 
O bradom  250 delegatów  przew odn iczy ł p rezes M ZL F ry d e ry k  L eyk. H asłem  
zjazdu  było: „ jednośc ią  silną , duchem  o dw ażnym ”, a  na jw ażn ie jszy m  zadan iem : 
złączenie  dw u  is tn ie jący ch  o rg an izac ji po lsk ich  w  je d n ą , sk u p ia jąc ą  w szy stk ie  siły 
dążące do p rzy łączen ia  M azu r do P o lsk i i s to jącą  jed n o lity m  fro n tem  p rzeciw ko  
w spólnem u w rogow i — N iem com .

P ołączona  o rg an izac ja  o trzy m a ła  nazw ę M azu rsk i Z w iązek  L udow y, a  ty m cza­
sow y zarząd  u k o n s ty tu o w ał się w  sk ładz ie : F ry d e ry k  M irosław  L ey k  — p rzew o d ­
niczący, A ndrze j C zeczka —  w iceprzew odniczący , J a n  J ä g e r th a l  — sek re ta rz , J a n  
M ajkow sk i —  sk arb n ik , B olesław  Pozorsk i, Z a lew sk i z dotychczasow ego  M ZL oraz 
F itze rm a n , Jan k o w sk i, Z ak ry ś  z b. R ad  L udow ych  i S ta n is ła w  Z ielińsk i, re p re z en ­
ta n t  K o m ite tu  M azurskiego.

Z w ia rą  w  zw ycięstw o  ducha  polsk iego i z p rzysięgą : „nie  rzuc im  ziem i skąd  
nasz  ró d ” p rz y ję to  rezo luc ję  g łoszącą m .in ., że „lud  m azu rsk i rep rezen to w an y  przez 
R ady  L udow e na  M azurach  i M azursk i Z w iązek  L udow y, s to i w obec jedno litego  
zw arteg o  w ro g a  lu d u  tego  — N iem ców .

W  m yśl zasad y  — jednośc ią  s iln i — w  obliczu i w  p rzed ed n iu  m a jące j się 
rozeg rać  w a lk i p leb iscy tow ej, k tó ra  zdecydu je , czy M azurzy  m a ją  należeć do sw ej 
M acierzy  N a jja śn ie jsze j R zeczypospolite j P o lsk ie j, czy też  pozostać n a d a l pod 
ja rzm em  w ro g a  po lskości M azurów  — N iem ca, z eb ran i jednog łośn ie  p o s tan a w ia ją  
s top ić  się w  je d n ą  w sp ó ln ą  o rg an izac ję  z zarządem , do k tó reg o  w ejdzie: 6 p rzed ­
s taw ic ie li M ZL, 3 p rzed staw ic ie li R ad  L udow ych  na M azurach , p rzed staw ic ie l K om i­
te tu  M azurskiego.

Z eb ran i u ch w ala ją , aby  R ady  L udow e na  M azurach  i M azursk i Z w iązek 
L udow y, ja k o  is to tn e  p rzed staw ic ie ls tw o  czu jącej po po lsku  ludności m azu rsk ie j, 
szli do tąd  rę k a  w  rę k ę  i razem  w alczy li d la  św iętego i w spó lnego  celu  p rzy łączen ia  
M azur za pom ocą p leb iscy tu  do M acierzy  P o lsk ie j”.

Z e b ra n i w  dn iu  13 k w ie tn ia  w  D om u Po lsk im  w  O lsztyn ie  de legaci lu d u  m a z u r­
sk iego ośw iadczy li w  jego im ien iu , że tw a rd o  s tać  b ędą  p rz y  sz tan d a rz e  N a jja śn ie j­
szej R zeczypospolite j Po lsk ie j. R ów nocześnie  z ap ro te s to w a li p rzeciw  do tychczaso ­
w em u  sposobow i p rzep ro w ad zen ia  p leb iscy tu , d o m ag a jąc  się, ab y  rz ą d  po lsk i i R ada  
P ięc iu  w  P a ry ż u  w ym ogły  d an ie  ludow i m a zu rsk iem u  m ożności sw obodnego w y p o ­
w iedzen ia  s ię  za P o lską , aby  n iezw łoczn ie  zniesiono w sze lk ie  p ra k ty k i, k n e b lu ją ce  
d u ch a  polsk iego.

P ro te s t ich  dotyczy ł rów n ież  u s ta len ia  (w ed ług  in fo rm a c ji gaze t n iem ieck ich) 
p rzez  M iędzysojuszniczą K om isję  w  O lsztyn ie  te rm in u  g ło sow an ia  n a  p oczą tek  lipca  
1920 r. Z eb ran i s tw ierd z ili, „iż n aznaczen ie  ta k  rych łego  te rm in u  w obec te rro ru  
i szykan , s ta ry ch  n iezm ien ionych  u rzęd n ik ó w  o raz  w o jsk  n iem ieck ich , da le j w obec 
n iem ożności w y pow iedzen ia  sw ych  p rzek o n ań  lud n o śc i p o lsk o -m azu rsk ie j n a  pub licz­
nych  w iecach  i z eb ran iac h  o raz  a g ita c ji dom okrążnej — b y łb y  n iesły ch an ą  k rzy w d ą  
i gw a łtem  d o konanym  n a  żyw ym  ciele lud n o śc i p o lsk ie j” .

Z eb ran i dom agali się u s ta len ia  te rm in u  g ło sow an ia  pod  kon iec  1921 r.
Pozosta łe  odp isy  do k u m en tó w  z eb ran y c h  w  teczce n r  I  dotyczą m .in . n a w ią ­

zan ia  k o n ta k tu  n iezależnych  so c ja lis tó w  (USPD) z p rzed staw ic ie lam i P o lsk i. W y ra ­
żali oni gotow ość o d d an ia  w  p leb iscyc ie  45 tys. głosów  n a  ok reś lo n y ch  w a ru n k a ch .

D odatek  p o u fn y  O ddziału  I I I  N aczelnej K om endy  S traż y  M azursk ie j (NKSM)
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do re fe ra tu  politycznego  z d n ia  25 m a ja  1920 r. p o d a je  u zu p ełn ia jące  d ane  odnośnie 
do w y jazd u  d e legac ji N iezależnych Socja lis tów  do Polski.

W teczce te j z n a jd u je  się 12 m eldunków , rap o rtó w , depesz czy sp raw ozdań  
D OGen. P om orze, N aczelnej K om endy  S traży  M azursk ie j, R ady  L udow ej oraz 
k ie ro w n ik a  G ru p y  Zachód.

T eczka I I  odpisów  dotyczy sy tu ac ji w ojskow ej s tro n y  n iem ieck iej. Są tu  m .in.: 
zarządzen ie  dow ództw a R eich sw eh ry  z 11 X  1919 r. na  w y p ad ek  polsk iego a tak u , 
d yslokac ja  E in w o h n erw eh ry  w  okręgu  o lsztyńsk im , ra p o r t  n iem ieck iej po lic ji g ra ­
nicznej z 12 X II  1919 r. o sy tu ac ji po litycznej, zasady  reo rg an iza c ji A b w e h rd ien s t, 
obsada o lsztyńsk ie j B ü rg erw eh r, rozkaz in sp ek to ra tu  n iem ieck iej po lic ji g ran icznej 
w  sp raw ie  po litycznej dz ia łalnośc i itp .

O kóln ik  n r  1287/19 L a n desgrenzpo lize i P ru s  W schodnich  z 20 g ru d n ia  1919 r. 
n a k azu je  dalsze  p ro w ad zen ie  (po p rzybyciu  K om isji M iędzysojuszniczej) sp raw : 
po litycznych  n astro jó w , z eb rań , s tra jk ó w , ag ita c ji bolszew ickiej oraz  „akcji polsk ich  
b a n d ” i zb ie ran ie  danych  do a k t b iurow ych.

A by  n ie  u jaw n ić  w łaśc iw ej ro li G renzpo lizei n ak az an o  u sunąć  z a k t okóln ik i 
(rap o rty , zarządzen ia) dotyczące po litycznych  zd arzeń  w  Polsce, jej położenia w o j­
skow ego, po lsk ie j a g ita c ji na  obszarze  p leb iscy tow ym  oraz „ reg u ł ob ronnych  p rz e ­
c iw ko po lsk im  o rg an izac jo m ”.

Po obsadzen iu  te re n ó w  p leb iscy tow ych  przez w o jsk a  E n ten ty  G renzpo lizei 
pozosta ła  n ad a l w  ch a rak te rze  „B iu ra  G łów nego w ażnych  w y w iad ó w ”. N aw et n a j­
m n ie jszy  szczegół n ie  m ógł p rzedostać  się do w iadom ości pu b liczn ej, an i też  n ie 
m ógł się znajdow ać  w  ak tach . D latego  też  rozkazano : „w szelk ie  p isem ne okó ln ik i 
tyczące się sp raw  do po litycznych  w y d arzeń  w  Polsce, po lsk ie j a g ita c ji na  te re n a ch  
p leb iscy tow ych  m a ją  być osobiście p rzez  k o m en d an ta  op racow ane  (co się tyczy 
ra p o rtó w  po lsk ich  s to sunków  w ojskow ych  i szp iegostw a n a s tą p ią  w skazów ki sp ec ja l­
ne). W szelka pom oc b iu ro w a  w  tak ic h  w y p ad k ach  je s t  z akazana. W szyscy u rzędn icy  
i p o du rzędn icy  m uszą  sam i o tym  w iedzieć , że op racow an ie  po lsk ich  sp raw  odpo­
w iedn io  do służbow ych w skazów ek  n ie  na leży  w ięce j do G renzpo lizei” .

W szelk ie okó ln ik i odnoszące się do s to sunków  po lsk ich  m ia ły  być w  te n  sposób 
ogłoszone p rzez  k ie ro w n ik ó w  i u rzędn ików , aby  w  re g is tra tu rz e  żadnej o tym' 
w zm iank i n ie  było. O dnośne p ism a n ie m ogły  być ad re so w a n e  do danego  b iu ra . 
W inny one posiadać  d a tę , n ie  p odaw ać  ad resu , z am ias t podp isu  nazw isk iem  —p seu ­
donim . P ostanow iono  p rz y  tym , że tego ro d z a ju  d o k u m en ty  odd aw an e  b ędą  n a jb liż ­
szem u k ie ro w n ik o w i H eim a td ie n stu , oczyw iście p rzy  zachow an iu  d y sk recji. W  tym  
też  celu  u s ta lan o  zm yślone, f ik cy jn e  adresy .

N akazano, aby  z ra p o rtó w  tygodn iow ych  u sunąć  p u n k t „f” , n a jp raw d o p o d o b ­
niej dotyczący sy tu ac ji w  Polsce, a  ra p o r ty  p rz ek azy w ać  do a k t  b iu row ych  G renz­
po lize i, aby  n ie  w zbudzić  p o d e jrzeń  p rzed sta w ic ie li E n ten ty . · . ·

W teczce te j zeb ran o  w ie le  odpisów  d o k u m en tó w  o b razu jący ch  w ojskow ą ' i p o ­
lityczną  dz ia ła lność  s tro n y  n iem ieck iej. N a p rz y k ła d  m e ld u n ek  o sy tu ac ji na  M azu­
rach  i W arm ii s tw ie rd za  p rzesun ięc ie  w o jsk  n iem ieck ich  nad  g ran icę  te ren ó w  p leb is­
cy tow ych  M azur i W arm ii.

Całe M azury  i W arm ię  p o k ry to  siec ią  o rg an izac ji ta jn y c h , dobrze  uzbro jonych , 
sk ład a ją cy ch  się z b. w ojskow ych  n iem ieck ich  w  ogólnej liczbie  około 70 000. Na 
bazie tych  o rgan izacji p o w sta ły  sam odzie lne  b a n d y  bo jow e, te rro ry zu ją c e  ludność 
polską. O taczane  p rzem ożnym  w p ływ em  a d m in is tra c ji, b e zk a rn ie  zag raża ły  życiu 
w szystk ich , k tó rzy  za P o lsk ą  się  opow iadali. S ic h e rh e itsw eh r  i S ich erh e itsp o lize i 
zo rgan izow ane  na  sposób w ojskow y  z b. w o jskow ych  s tanow iły1 p ow ażną  m ilita rn ą  
siłę zw róconą p rzeciw  polskości. W zm ógł się rów n ież  n ap ły w  b. żo łn ie rzy  ( arm ii
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v. d e r G oltza, rozm ieszczanych  ja k o  ro b o tn icy  ro ln i na  te re n a ch  p leb iscy tow ych  
i sąsiednich .

W ładze ko a licy jn e  n ie o g arn ia ły  sw ym  w pływ em  te ren ó w  p leb iscy tow ych , gdyż 
liczebność w o jsk  b y ła  n iew y sta rcza jąca , a p rzy  tym  w idoczny  by ł „k iepsk i s tan  
m ora lny  żo łn ierza, tra k tu ją c e g o  sw oje  tam  obow iązk i z p u n k tu  w id zen ia  korzyści 
m a te ria ln y c h ” .

R e fe ra t w yw iadow czy  z I k w a r ta łu  1920 r. s tw ie rd za  m .in., że „niem ożliw ość 
u trz y m a n ia  się p rzy  s terze  rząd u  K ap p a  pok rzyżow ała  p rzyg o to w y w an e  p rzez  m a jo ­
ra  O ld en b u rg a  i jego  adep tów  p lan y  zaa ta k o w a n ia  P o lsk i od s tro n y  P ru s  W schod­
nich. T ym  n iem nie j n ie zdo ła ła  s tłum ić  zakusów  pod jęc ia  p rzygo tow anej a k c ji” . 
O ld en b u rg  ob jeżdża ł m ja s ta  i w sie, o dbyw ał ta jn e  z eb ran ia  w  Iław ie , P rab u ta c h , 
Suszu , O lsztyn ie  i K rólew cu. „W sw ych  w y stąp ie n iach  d aw ał u p u s t sw ej n ienaw iśc i 
do Po lsk i i Po laków . U czestn icy  zeb rań  p o d b u rz an i i b u n to w a n i przez m ów ców  
w ro d za ju  O ld en b u rg a  i je m u  podobnych  k rzew ili ich idee  p rzy  pom ocy g w ałtu  
i te rro ru . W yszukiw ali oni za sow itym  w ynag ro d zen iem  sk o ry ch  i ch ętnych  do 
a w a n tu r  osobników , d aw ali im  rozkazy  n a p a d a n ia  na P o laków , ro z b ija n ia  w ieców  
i n iedopuszczan ia  do z am an ifes to w an ia  uczuć naszego lu d u ” .

O ficerom  niem ieck im  pow ierzono  zad an ie  o rgan izow an ia  sp ec ja ln y ch  bojów ek  
i rozpędzan ia  w ieców  polskich . P odczas zg rom adzeń  ludności p o lsk ie j, p rzed staw ień  
te a tra ln y ch  itp . na  oczach S ic h e rh e itsw eh r  y  dokonyw ano  ak tó w  g w a łtu  i bezp raw ia . 
M ało tego, członkow ie te j o rgan izacji często  okazyw ali pom oc i p rzychy lność  b a n ­
dom  opryszków  n iem ieck ich . S tro n a  po lsk a  zażąd a ła  ro zw iązan ia  S ic h e rh e itsw e h ry , 
a  u tw o rzen ia  podobnej o rg an izac ji z lud n o śc i m ie jscow ej. D opiero  je d n a k  po  d ług ich  
p e r tra k ta c ja c h  uda ło  się s tro n ie  po lsk ie j p rzekonać  K om isję  M iędzysojuszniczą 
o stro n n icze j — p ro n iem ieck ie j dz ia ła lnośc i S ich erh e itsw eh ry .

Do now ej o rg an izac ji o tej sam ej nazw ie  m ieli być p rzy jm o w an i rów n ież  P o la ­
cy u rodzen i na  te re n a ch  p leb iscy tow ych , k tó rz y  służy li w  a rm ii n iem ieck iej, bez 
u łom ności fizycznych, w ła d a jąc y  język iem  niem ieck im  w  m ow ie i p iśm ie  oraz  
zn a jący  rów n ież  język  polski.

S p raw ie  po lic ji na  te re n a ch  p leb iscy tow ych  pośw ięcono m em o ria ł W ydziału  
P o lsk ich  R ad  L udow ych  n a  obw ód o lsztyńsk i z 17 lu tego  1920 r. P rzy tacza  on fa k ty  
w sp ó łu d zia łu  członków  S ic h e rh e itsw e h ry  w  pogrom ie członków  P o lsk ie j R ad y  L u d o ­
w e j w  Szczy tn ie  podczas ich z e b ran ia  w  d n iu  21 s ty czn ia  1920 r., czy też  w  czasie 
n ap ad u  p o d burzonych  i u p o jonych  op ryszków  n a  P o lak ó w  w  czasie z eb ran ia  kó łka  
ro ln iczego  w  G a rd y n ach , p o w ia t nidzicki.

W m em o ria le  ty m  zażądano  p rz y s łan ia  d o sta tecznej ilości sił z b ro jn y ch  przez 
K om isję  M iędzyso juszn iczą, w y sta rcza ją ce j p rz y n a jm n ie j do obsad zen ia  w szystk ich  
m ia s t w  obw odzie o lsztyńsk im . B ow iem  95 p a ra g ra f  t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o  o k re ś la ł 
s p raw ę  pub licznego  b ezp ieczeństw a całej ludności oraz  spoko jnego  p rzep ro w ad zen ia  
p leb iscy tu .

M em oria ł te n  zaw ie ra ł ró w n ież  p ro śb ę  u su n ięc ia  n iem ieck ich  fo rm ac ji S ic h e r ­
h e itsw e h ry , E in w o h n e rw eh ry , B ü rg erw e h ry  i G renzpo lize i o raz  o d eb ran ie  ludności 
po gm inach  i od różnych  s to w arzy szeń  n iem ieck ich  u k ry te j b ro n i i am un ic ji. P o d a ­
w an o  w  n im  in fo rm a cje , że obok w w  fo rm ac ji u k ry w a li i p rzek az y w a li ty s iące  
sztuk  b ron i pa lne j różnego ty p u  łączn ie  z m aszynow ą, a n aw et a rm a ta m i so łtysi, 
nauczycie le  i m ężow ie zau fan ia .

R ów nie a la rm u ją c e  w iadom ości p o d aw ał k o n su l g en e ra ln y  R P  w  O lsztyn ie, 
Z enon L ew andow sk i, w  sp raw o zd an iu  z te re n u  p leb iscy tow ego  z d n ia  16 m arc a  
1920 r. P o d k re ś la ł on pow agę sy tu ac ji. O prócz w ielk iego  zas tęp u  w o jsk  n iem ieck ich
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nad  g ran icą  P olski, d z ia ła ł liczny zas tęp  o rgan izacji w ojskow ych  i półw ojskow ych  
na  o lsztyńsk im  te ren ie  p leb iscy tow ym .

P rzy tacza  w  nim  fak ty  zw o ływ an ia  zeb rań  p rzed  p rzybyciem  K om isji M iędzy­
sojuszniczej, w yg łaszan ia  ro zn am ię tn ia jący ch  p rzem ów ień  n aw o łu jących  do obrony 
V a terla n d u  o raz  ro zd aw an ia  b ro n i pa ln e j i am un ic ji. P isa ł p rzy  ty m , że „różne 
w e h ry  ćw iczą się n ie ty lko  po  w ojskow em u, lecz po w o jennem u , p o siad a ją  n a jró ż ­
n ie jsze  g a tu n k i b ro n i (la taw ce, k u lo m io ty  i a rm a ty )” .

K onsu l nasz, ja k  w y n ik a  z jego  sp raw o zd an ia , k ilk a k ro tn ie  p ro te s to w ał p rze ­
ciw  tak iem u  s tanow i rzeczy w  K om isji M iędzynarodow ej w  O lsztynie, lecz b ezsk u ­
tecznie. U sp ak a jan o  go, że n ie m a n a jm n ie jszego  pow odu o b aw ian ia  się ja k ie jk o l­
w iek  rew o lty , gdyż na czele b iu ra  w yw iadow czego podległego B enne ttow i „stoi 
ang ie lsk i o ficer, k tó ry  by zm ia rkow ał, gdyby coś ubocznego p lan o w an o ” s.

R ap o rty  o ficera  łącznikow ego N aczelnego D ow ództw a p rzy  M isji W ojskow ej 
w G d ań sk u  por. D ubicza z k w ie tn ia  1920 r. dotyczą o rg an izac ji H e im a td ien stu ;  d z ia ­
łaczy, o rg an izac ji n iem ieck iej p ro p ag an d y  itp .

R ap o r t kp t. R om ana  W innickiego, a d iu ta n ta  g eneralnego  in sp ek to ra  p łk a  a n ­
gielsk iego H aw k e ra  o p leb iscycie  n a  W arm ii i M azu rach  i o p ru sk ie j sy tu ac ji p o li­
tyczno -w o jskow ej zaw ie ra  bardzo  in te re su jące  dane. D otyczą one S ich erh e itsp o lize i  
w  O lsztynie, zachow an ia  się K om isji A lianck iej w obec P o lsk i oraz  p rzeb iegu  p leb is ­
cytu . W S ich erh e itsp o lize i n a  te re n ie  p leb iscy tow ym  by ło  3900 ludzi, p ra w ie  sam ych 
N iem ców  pochodzących n ie  ty lk o  z te re n u  p leb iscy tow ego , a le  z całej a rm ii n iem iec­
kiej. P o lic ja  ta  zaprzysiężona  by ła  K om isji A lianck iej. Po  p rzy jeździe  k p t. W inn ic­
kiego i p rz ed staw ien iu  się u p łk a  H a w k e ra  w  d n iu  21 czerw ca  zaczęło się re k ru to ­
w an ie  P o laków  do tej po lic ji na  w zór po lic ji kw id zy ń sk ie j. M iała  się ona sk ład ać  
po połow ie z P o lak ó w  i N iem ców. B yła  to je d n a k  k om ed ia , gdyż m in is te r  ang ie lsk i 
R enn ie  p rz y ją ł je d y n ie  35 oficerów  po lsk ich  p rzy słan y ch  z D ow ództw a O kręgu  G en e­
ra ln eg o  G rudziądz. M im o u p rzed n ie j zgody na  p rzy jęc ie  2 tysięcy  P o lak ó w  w yrażonej 
w zględem  d e leg a ta  polsk iego d ra  A ndrycza, p rz y ję to  jed y n ie  35 osób. W iększość 
sk ierow anych  tam  ludzi n a w e t n ie  s tan ę ła  p rzed  k o m isją  w yborczą. N a p ro te s ty  
i żąd an ia  d e leg a ta  polskiego n a w et n ie  odpow iedziano.

W części dotyczącej zachow an ia  się kom isji, ra p o r t  c h a rak te ry z u je  g eneralnego  
in sp ek to ra  p łk a  H a w k e ra , p łk a  B en n e tta  p ia s tu jąc y c h  w ażn iesze  s tan o w isk a  oraz 
ich s to su n ek  do sp raw y  po lsk ie j. P łk  H a w k e r n a  p rzy k ład , to s ta ry , w ysłużony  
żołnierz, k tó ry  w iększą  część życia spędził w  A fryce  oraz  w  T u rc ji, gdzie ja k o  g ene­
ra l  tu re c k i o rgan izow ał po lic ję  i ż an d arm erię . B y ł kuzynem  ang ie lsk iego  m in is tra  
R ennie, n ie  m ia ł po jęc ia  o s to su n k ach  eu ro p e jsk ich , a  ty m  b a rd z ie j o p leb iscy to ­
w ych. P o s iad a ł m a n ie ry  g ru b iań sk ie , ro b ił w ra żen ie  żo łn ierza  z ru jn o w an eg o  fizycz­
nie i w  pew nym  s to p n iu  um ysłow o przez d ługi p o b y t w  k ra ja c h  gorących. Jego  
w ypow iedzi do k p t. W inn ick iego  d a ją  pew ne św iadectw o . Podczas re k ru ta c ji  do 
p o lic ji p leb iscy tow ej z ap y ta ł go „czy tu  je s t  ja k  w  A nglii, że n a jw ięk szą  ho ło tę  
d a je  się do w o jsk a  re k ru to w ać , sam i tacy  ludzie , k tó rz y  są  n ic n ie w a rc i” ? Innym  
razem  p y ta ł go J a k ą  m ow ą ludzie  m ów ią w  W arszaw ie” ? W  p rzeddzień  p leb iscy tu  
je c h a ł na  pochód n iem ieck i w  sam ochodzie  u d ek o ro w an y m  w  n iem ieck ie  ch o rąg iew ­
ki. Od k p t. W inn ick iego  n a to m ia st żądał, aby  w łożył m u n d u r n iem ieckiego p o li-

3 P p łk  an g ie lsk i B en n e tt by ł p rezy d en tem  p o lic ji p leb iscy tow ej. J e m u  też  p o d ­
legało  w o jsko  i w ięzien ia . K p t. R om an W inn ick i, a d iu ta n t g en era ln eg o  in sp ek to ra  
p łk . ang ie lsk iego  H aw k e ra , p isa ł o nim , że ten  b a rd zo  energ iczny  i m ą d ry  człow iek 
zupełn ie  zosta ł p rzez  N iem ców  opanow any , k tó rzy  u rzą d za li m u  zabaw y , p ija ty k i, 
n a  k tó ry ch  u p ija li go do u tr a ty  p rzy tom nośc i, a  n a w e t sp row adza li m u  z B erlin a  
kob iety .
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c ja n ta . Po  w y raż en iu  odm iennego  s tan o w isk a  p rzez o ficera  polskiego, sk a rży ł się 
na niego u m in is tra  R enniego, że się na  to  n ie zgodził, a  żądał pok azan ia  m u an g ie l­
skiego o fice ra  noszącego m u n d u r p ru sk i.

W ygrać p leb iscy t na  te ren ie , gdzie a d m in is tra c ja  i sądow nic tw o  zn a jd o w a ły  się 
w  rę k ach  n iem ieck ich , gdzie po lic ja , ż an d a rm eria  g ran iczn a  i różne o rgan izacje  
p a ra m ilita rn e  oraz  oddzia ły  w o jsk a  te rro ry zo w a ły  ludność  — było  n iesłychan ie  
ciężko.

N ie było m ożliw e, w g  k p t. W innickiego, p racow ać  sku teczn ie , gdyż N iem cy 
rozpo rządza li fu n d u szam i m ilia rdow ym i, p rze k u p ili p o lic jan tów , m ieli agen tów  p ra ­
cu jących  w  po lsk im  K om itec ie , zecerów  gaze t po lsk ich , k tó re  p rzez tydz ień  p o p rze ­
dzający  p leb iscy t n ie w ychodziły . Podczas g łosow an ia  pan o w ał n a js tra sz n ie jszy  
te r ro r  ze s tro n y  n iem ieck iej. Ludzie, k tó rz y  w rzu ca li k a r tk i  po lsk ie , zosta li w p isan i 
na  cza rn ą  lis tę , w ie lu  z n ich  w y d a rto  k a rtk i. N a p ro w in c ji polscy  ko m isa rze  kom isji 
k o n tro ln e j by li ta k  s te rro ry zo w an i i p rzestraszen i, że w  ogóle w  tych  w a ru n k a ch  
p racow ać  n ie  m ogli.

Pod w p ływ em  tego  te r ro ru , p rze k u p stw a , p an o w an ia  N iem ców  w e w szystk ich  
dziedzinach, część ludności po lsk ie j w  ogóle n ie g łosow ała , a część w  obaw ie  p rzed  
zem stą , u tr a tą  m ien ia , zd row ia  czy też  życia —  g łosow ała  za N iem cam i. P ru sk ie  
s ta ty s ty k i w y k azy w ały  w  pow . o lsztyńsk im  38 proc. P o laków , a s ta ty s ty k i z głoso­
w a n ia  p leb iscy tow ego  w y k aza ły  ty lk o  12 p roc . g ło su jących  za P o lsk ą  w  ty m  pow ie ­
cie. N ie bez znaczen ia  by ł tu  fa k t sp ro w ad zen ia  około 150 tys. N iem ców  zam ieszk u ­
jąc y ch  w  różnych  p ro w in c jach  N iem iec.

W teczce n r 2 z n a jd u ją  się odp isy  38 do k u m en tó w  n a  125 s tronach .

T eczka I I I  o b e jm u je  odpisy  sp raw o zd ań , rap o rtó w , m eldunków , in s tru k c ji,  ro z ­
kazów , a tak ż e  różnej k o resp o n d en c ji do tyczącej sp raw  S traży  M azursk ie j. O gólna 
liczba  do k u m en tó w  38, n a  82 s tro n ach  m aszynopisów , pochodzi z ok resu  od 21 lu tego  
do 8 lipca  1920 r. Z c iekaw szych  d o k u m en tó w  m ożna tu  w ym ien ić  in s tru k c je  d o ty ­
czące sch em a tu  re fe ra tó w  po litycznych , dz ia łalnośc i w yw iadow czej i sp ra w o zd aw ­
czości, sp raw o zd a n ia  K o m e n d an ta  N aczelnego S traż y  M azu rsk ie j, N iem iersk iego , 
o sy tu ac ji w  te re n ie , postęp ach  w  o rg an izac ji S traż y  M azu rsk ie j, ra p o rty  w y w ia ­
dow cze Z enona Sk iby , ra p o r ty  sy tu ac y jn e  K ow alkow skiego , k ie ro w n ik a  g ru p y  Z a­
chód, o dz ia łalnośc i oddziału  I itp . W y stę p u ją  tu  ró w n ież  sch em aty  i szkice o rg a n i­
zac ji S traż y  M azursk ie j.

R ap o r t por. S ta n is ła w a  Z akrzew skiego , szefa  O ddziału  II w yw iadow czego 
NK SM  za ok res od po łow y m a rc a  do 26 s ie rp n ia  1920 r. o m aw ia  te re n  dzia łalności, 
p la n  dz ia łan ia , sforę d z ia łan ia  o raz  p o d a je  p e rso n a lia  ludz i pod leg łych  oddziałow i.

D la o p a n o w an ia  te re n u  pod w zględem  o rg an izacy jn y m  dokonano  podziału  na 
dw ie  g ru p y : G ru p ę  W schód i G ru p ę  Z a c h ó d 6.

K onieczność zdob y w an ia  w iadom ości i in fo rm o w an ia  odpow iedn ich  czynników  
o s to su n k ach  w  łon ie  K om isji M iędzyso juszn iczej, w  K onsu lac ie  G en era ln y m , w  K o­
m ite ta c h  P leb iscy tow ych , R ad ach  L udow ych  itp . w y m ag ała  s tw o rzen ia  sieci in fo r­
m ato rów . R ów nocześnie  s to su n k i te j kom ó rk i z członkam i K om isji M iędzyso jusz­
niczej pozw ala ły  czynić sp o strzeżen ia , in fo rm ow ać  o p o g lądach  w śród  K om isji, u ła t­
w ia ły  zdobyw an ie  odpisów  d okum en tów , re lac jo n o w ać  zaw arto ść  ra p o rtó w  m in is tra  
pełnom ocnego  i p rzew odniczącego  K om isji M iędzyso juszn iczej R enniego. D aw ało  to 
w iele  a rg u m en tó w  p o zw ala jący ch  s tw ierd z ić , że s tro n a  an g ie lsk a  w  K om isji M iędzy­

6 O o rg an izac ji i dz ia ła lnośc i S traż y  M azursk ie j p isa ł P io tr  S t a  w e c k . i w  a r ­
ty k u le : S ta n o w isko  p o lsk ich  w ła d z  w o jsk o w y c h  w obec  p le b iscy tu  na  W a rm ii i  M a­
zurach , K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , n r  3 (101), 1968.
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sojuszniczej, od g ry w ająca  ta k  w ażn ą  ro lę , n ie  za jm o w ała  ob iek tyw nego  s tanow iska . 
Nic też  dziw nego, że w  w ie lu  w spom nien iach , re la c jac h  b. dzia łaczy p leb iscy to ­
w ych, a  tak że  w  d o k u m en tach  czynników  o fic ja lnych  z tego ok resu  p o d k re ś la  się 
w ręcz n egatyw ne  stan o w isk o  w  s to su n k u  do P o lsk i, k tó re  ta k  w y raźn ie  k o n tra s to ­
w ało  z p rze ja w ian ą  życzliw ością do N iem iec i to le ran cy jn o śc ią  w  s to su n k u  do 
sam ow oli, gw ałtów  i te rro ru  ad m in is tra c ji i bo jów ek  n iem ieck ich  na  te re n ach  p le ­
biscytow ych.

S porządzone odpisy dokum en tów  z aw ie ra ją  rów n ież  liczne in fo rm ac je  o m aw ia ­
jące  po lską i n iem iecką p rasę , d ane  odnoszące się  do k ie ru n k u  dzienn ików , re d a k ­
torów  i w spó łp racow ników , n ak ład u , poczytności.

W iele u w ag  pośw ięcono p a rtio m  po litycznym , ich liczebności, w pływ om , m e to ­
dom  d z ia łan ia , środkom  finansow ym , w spó łdzia łan iu  ze zw iązkam i zaw odow ym i, 
o rgan izacjam i ekonom icznym i, a rty s ty czn y m i, g im nastycznym i itp.

D ziałalność  ad m in is tra c ji na  te re n a ch  p leb iscy tow ych , ta  o fic ja ln a  i n ieo fic ja l­
n a  je s t  u jm o w a n a  w  ra p o rta c h  i sp raw ozdan iach . P o d a ją  one d ane  o w p ływ ach  
p a rtii ,  s tan ie  m o ra ln y m  u rzędn ików , o nadużyciach , o p o s taw ie  ludności — p rz y ­
w iązan iu  do tych , czy innych  fo rm  p o rzą d k u  państw ow ego , s to su n k u  m ate ria ln eg o , 
s to su n k u  do Po lsk i i do N iem iec. D okum en ty  te  p rz y tacza ją  w ypow iedzi działaczy  
niem ieckich . N a p rzy k ład  w yw iadow cy  z O lsztyna  w zięci p rzez N iem ców  za sw ych 
rodaków  usłysze li w yw ody, że P o lacy  n ie  m ogą sk u teczn ie  p racow ać , gdyż d z ia ła ją  
bo jów ki n iem ieck ie  zasilone ludźm i z W estfa lii i K ró lew ca, k tó re  z m ie jsca  rozb iją  
każdy  w iec o rgan izow any  przez Po laków . N iem cy zw ierza li się, że w  sobotę p o p rze ­
dzającą  g losow anie  rozpocznie się d e m o n stra c ja  n iem iecka , „oraz ponow ny te r ro r  
n a  P o laków  z D om u P olsk iego” . Z aznacza li p rzy  tym , że an i a lian ck a  kom isja , 
an i też  s tra ż  b ezp ieczeństw a n ie  m oże obron ić  Po laków . R ad z ili też, by  w szyscy 
ja k  n a jp ręd ze j opuścili O lsztyn , „bo za p a rę  godzin będzie  ju ż  za późno”. P lan o w an o  
w strzy m an ie  ru c h u  ko le jow ego  z dn iem  10 lipca , „aby żaden  P o lak  n ie w y d o sta ł 
się poza g ran icę ”. S p ec ja ln ą  uw agę  zw racan o  na  P o lak ó w  z k ie row niczego  a p a ra tu  
p leb iscy tow ego  (dok. IIP27).

W  te j sy tu ac ji z ro zu m ia ła  s ta je  się uw ag a  por. Z ak rzew sk iego  (szefa O ddzia­
łu  I I  NKSM ), że by ł jed y n y m  oficerem  z o rg an izac ji N KSM , ’’k tó ry , jak k o lw iek  
za jm o w ał s tan o w isk o  k ie row nicze, pozosta ł w  te re n ie  w  dzień  p leb iscy tu  i dn i 
następ n y ch ”. Zaznaczyć tu  w y p ad a , że n a  z ew n ą trz  w  s to su n k u  do K om isji K o a li­
cy jnej i N iem ców  w y stęp o w ał on ja k o  u rzęd n ik  K o n su la tu  Polsk iego. J a k o  p rz e d ­
s taw ic ie l po lsk i b ra ł ud z ia ł w  liczen iu  głosów  w  d n iu  p leb iscy tu , a  n astęp n ie  p rz e ­
byw ał tam  do 18 lipca.

T eczka IV  zaw ie ra  odpisy  d okum en tów  odnoszących się do o rg an izac ji i dz ia ­
ła lności lo tnych  oddziałów  bo jow ych  (LOB). Z eb ran o  w  niej 19 d okum en tów  na 
39 s tro n ach  m aszynopisu . O b e jm u ją  one o k res  od g ru d n ia  1919 do 8 lipca  1920 roku.

C iekaw a je s t tu  k o resp o n d en c ja  m iędzy p rezesem  W arm ińsk iego  K o m ite tu  
P leb iscy tow ego  ks. A. L udw iczak iem , a gen. por. i w icem in istrem  K azim ierzem  
Sosnkow skim .

Ks. L ud w iczak  p ism em  z d n ia  28 k w ie tn ia  1920 r. s tw ierd z ił, że w  po rozum ie­
n iu  z gen. R o ją  p rz ed staw ia  sp raw ę  bo jów ek  po lsk ich , o k tó ry c h  don iosły  n iem ieck ie  
gazety. O is tn ie n iu  ich dow iedział się  ró w n ież  p o stro n n ie , a le  dz ia ła lnośc i n ie  było 
w idać, gdyż żadnego zeb ran ia  n ie  obroniono. W obec głosów  żądających  u tw o rzen ia  
bojów ek na  w ła sn ą  rękę , p ro s ił o w y d an ie  ro zpo rządzen ia , aby: 1) k ie row n icy  
b o jów ek  pozostaw ali w  s ta ły m  k o n tak c ie  z gen. R o ją  w  G rudziądzu  i z p rezesem  
K o m ite tu  W arm ińsk iego  i poza n im i z n ik im  nie k o n fe ro w ali, 2) b o jów k i pod lega ły  
g enerałow i R oji.
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O dpow iadając  n a  pow yższe w icem in is te r sp raw  w ojskow ych  s tw ierd za ł, że w g 
w iadom ości posiadanych  przez O ddział I I  S z tab u  M SW ojsk,, K o m ite t M azursk i 
w  O lsztyn ie  zw rócił s ię  w  p oczą tkach  m arca  1920 r. do o rg an izac ji m iejscow ych  
z p ropozycją  s tw o rzen ia  bo jów ek  w  celu p rzec iw d z ia łan ia  bandom  niem ieck im , 
ro zb ija ją cy m  po lsk ie  w iece. N a sk u tek  energ icznych  n a leg ań , chociaż n iechętn ie , 
p ropozycję  p rzy ję to . Z w rócono je d n a k  uw agę, że o rg an izac je  są  jeszcze z b y t m łode, 
ab y  m óc sk u teczn ie  zm ierzyć się  z o rg an izac jam i m ilita rn y m i n iem ieck im i, będącym i 
pod przem ożną  op ieką a d m in is tra c ji. P o d k reś lan o  p rzy  tym , iż tam  gdzie będzie 
m ożna sp ro stać  siłom  p rze c iw n ik a  „dam y a tu t  w  ręk ę  N iem com  i A nglikom  z K om i­
sji p rzeciw  rozw iązan iu  S icherhe itspo lize i. P rzew id y w a n ia  te  w k ró tce  się spełn iły : 
po lsk ie  oddziały  po radz ić  n ie  m ogły  siłom  E in w o h n erw eh ry  i H eim a tsv e re in u , a  n ie ­
k tó re  za jśc ia  da ły  pow ód do w rzaw y  p ra s ie  n iem ieck iej. O ddziały  te  w obec zan ie ­
ch an ia  a k c ji ag itacy jn e j p rzez K o m ite t M azursk i, a  częściow o i W arm iń sk i, zosta ły  
rozw iązane . W icem in iste r p o d k re ś la ł p rz y  tym , że w znow ien ie  ich i  c h a ra k te r  
dz ia łalnośc i zależne są  od w zajem nego  po ro zu m ien ia  się czynników  m iejscow ych . 
Z aznaczył p rz y  tym , iż  „żadnego ofic ja lnego  zw iązku  m iędzy  o rg an izac jam i na  te re ­
n ie  a  p rzed sta w ic ie lam i po lsk ie j w ojskow ości być n ie  m oże”. Z apow iedział przy 
ty m  p rzep ro w ad zen ie  bezpośredn ie j k o resp o n d en c ji z gen. ppo r. R oją , dow ódcą 
o k ręgu  w ojskow ego  G rudziądz  w  sp raw ie  po ruszonej p rzez p rezesa  K o m ite tu  W ar­
m ińsk iego  ks. L udw iczaka.

W  teczce te j z n a jd u ją  się p o n ad to  odpisy  ra p o r tu  k ie ro w n ik a  LO B  w  O lsztynie  
z  15 m a ja  w  sp raw ie  tru d n o śc i w  rozw iązan iu  tej o rg an izac ji, p ism o K ra fta  
z 18 m a ja  in fo rm u jące  o rezu lta c ie  k o n fe ren c ji z ks. L udw iczak iem  odby te j w  W ar­
szaw ie  17 m a ja  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  bo jów ki.

P ism o k o m e n d a n ta  naczelnego S traż y  M azursk ie j J a n a  N iem iersk iego  z dn ia  
18 czerw ca sk ie ro w an e  do T o w arzy s tw a  ku  W yzw oleniu  M azur, W arm ii i Z iem  
N ad w iślań sk ich  w  P o zn an iu  rzu ca  św iatło  na  k w estię  d o boru  ludz i do p racy  na  
te ren ach  p leb iscy tow ych . S ta w ia ł w a ru n k i d la  ludz i ta m  k ie ro w an y ch , tj. „p raca  
w ed ług  po trzeb y  i zdolności” oraz  zaw iad am ia ł o w ynag ro d zen iu . P ro sił w ięc 
o g ru n to w n e  p o in fo rm o w an ie  ludz i zg łasza jących  się do w y jazd u  na te re n y  p leb is ­
cy tow e co do poborów , p racy  i w a ru n k ó w  na  tam te jszy m  te ren ie " .

P o d k reś la ł p rzy  tym  fa k t, że tra n s p o r t  lu d z i p rzy słan y ch  8 czerw ca do D ział­
dow a o kaza ł się w  zupełnośc i n ie  odpow iedn i do p racy  na  te re n a ch  p leb iscy tow ych . 
Zaszły bow iem  w  D ziałdow ie i O lsztyn ie  w y p a d k i up ic ia  się p rzy jezd n y ch  z P o zn a ­
n ia , doszło do b ó jk i, a na  k ie ro w n ik a  B iu ra  P ra c  P leb iscy to w y ch  w  D ziałdow ie 
rzuc ili się z nożycam i. Is tn ie ją c e  pod e jrzen ie , że p rzy jeżd ża jący  na  te re n y  p leb iscy ­
tow e ludzie  na leżą  do n a jgo rsze j k a teg o rii osobników  bez zajęcia , u k ry w a jący ch  się 
p rzed  pow ołan iem  ich do w o jsk a , oddzia ływ ało  ze w szech m ia r n iek o rzy stn ie  i dem o­
ra lizu jąco  na  ludność tam  zam ieszkałą .

D alsze d o k u m en ty  odnoszą się do sp raw  fin an so w y ch , tru d n o śc i z o trzym an iem  
środków  na S tra ż  M azu rsk ą , w y n ag ro d zen ia , do tw o rzen ia  „ so tn i” Sokołów .

T eczka V o b e jm u je  odpisy  16 d o kum en tów  na  27 s tro n a ch  do tyczących  dem o­
bilizacji żo łn ierzy  W arm iaków  i M azurów  z je d n o stek , k ie ro w a n ia  ich  do B iu ra  
P rac  P leb iscy to w y ch  o raz  lik w id ac ji S traż y  M azursk ie j.

7 Na w yn ag ro d zen ie  sk ład a ły  się na leżności: za p rze jazd  z P o z n a n ia  do D ział­
dow a 300 m k  poi. W  D ziałdow ie 50 m k  dz ienn ie  w  raz ie  z am ieszk an ia  poza kosza ­
ram i, p rzy  b ezp ła tn e j k w a te rze  — w  k o sza rach  — 40 m k  dzienn ie. Od d n ia  p rz y ­
ja z d u  do O lsztyna  —  p e n sja  m iesięczna  1200 m k  niem ., p ła tn e  w  całości, je śli 
w y jazd  n a s tą p ił p rzed  15 oraz  połow ę należności, je śli po 15. Poza  tym  d odatek
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Są tu  p ism a K ra f ta  do N aczelnej K om endy  S traż y  M azursk iej z 11 k w ie tn ia  
1920 r. w  sp raw ie  zo rgan izow an ia  w  D ziałdow ie s ta c ji zbo rne j za ła tw ia jące j sp raw y  
finansow e, paszp o rto w e  itp . p rzy b y w ający ch  W arm iaków  i M azurów  zdem obilizo­
w anych  z w o jsk a  i w  sp ra w ie  danych  ew id en cy jn y ch  i sp raw ozdaw czych . P ism a  
M SZ i M SW ojsk. z m a ja  i czerw ca o zw oln ien ie  z w o jsk a  w szy stk ich  W arm iaków  
i M azurów  oraz zapow iedź M SW ojsk. zw o ln ien ia  ich i odesłan ia  do D ziałdow a.

Ja k o  szósty  w  te j teczce d o k u m en t je s t  rozkaz  S z tabu  G eneralnego  NDW P 
n r 2354T z 5 czerw ca  1920 r. w  sp raw ie  odesłan ia  żołn ierzy  z W arm ii i M azow sza 
do oddziałów  zapasow ych. N ak azy w ał on dow ódcom  fro n tu  gen. S zep tyck iem u, 
L istow sk iem u  i dow ódcy 7 a rm ii rezerw ow ej odesłan ie  żołn ierzy  w  w ieku  n iepobo- 
row ym  ja k  i poborow ym  pochodzących z W arm ii i M azow sza, a m ających  p raw o  
głosow ania  do oddziałów  zapasow ych  w  celu  dem obilizacji ich na  czas p leb iscy tu . 
T erm in  odesłan ia  tych  żołn ierzy  u s ta lo n o  na  dzień  25 czerw ca  1920 r. N akaz zam el­
dow an ia  o w yko n an iu  tego rozkazu  do O ddziału  I Szt. Gen. w ra z  z w y kazam i 
odesłanych żo łn ierzy  o rien tu je  badacza , iż w  a k ta ch  tego oddziału  m ogą być m a te ­
ria ły  odnoszące się do om aw ianej sp raw y.

D alsze d o k u m en ty  — to  k o resp o n d en c ja  m iędzy K ra fte m  w  W arszaw ie  a  ko ­
m en d an tem  N aczelnym  S traż y  M azursk ie j w  sp ra w ie  p rze s ła n ia  l is t  zdem obilizo ­
w anych  oficerów  W P m ający ch  w stąp ić  do S traży  B ezp ieczeństw a w  regencji O l­
sztyńsk ie j. L isty  ta k ie  w in n y  być pod p isan e  p rzez w ładzę  m a ją cą  p raw o  dem ob ili­
zacji i p rze s łan ia  do K o nsu la  R P  w  O lsztyn ie  za pośred n ic tw em  k o m e n d a n ta  
naczelnego (pism o J .  N iem iersk iego  z 9 VI 1920 r.). N a m ocy zalecen ia  K om isji 
M iędzysojuszniczej w  O lsztyn ie  n a jp ó źn ie j do 19 czerw ca należa ło  p rzesiać  lis tę  
o b e jm u jącą  35 oficerów , w  tym  1 p u łk o w n ik a , 2 m a jo ró w  o raz  odpow iedn ią  liczbę 
k ap ita n ó w , p o ruczn ików  i podporuczn ików .

W teczce tej z n a jd u je  się w y k az  46 oficerów  do Po lsk ie j S traż y  B ezpieczeń­
s tw a  (28 osób z DO G en. P oznań , 14 z DO G en. P om orze, 3 z D OGen. Łódź 
i 1 z DOGen. K ielce). D alsze dw a w ykazy  in fo rm u ją , że o ficerow ie  ci po  odejściu  
z Po lsk ie j S traży  B ezp ieczeństw a je d n i za trzy m an i zosta li do p racy  w  S traży  
M azursk ie j, in n i n a to m ia st czekali na  dalsze  zarządzen ia . Część z nich b y ła  w  ew i­
d en cji B iu ra  P ra c  P leb iscy tow ych  w  D ziałdow ie.

D alsze d o k u m en ty  odnoszą się do sp ra w y  zakończen ia  p rac  i lik w id a c ji S traży  
M azursk iej.

T eczka VI zaw ie ra  odpisy  10 d okum en tów  dotyczących dz ia łalnośc i o rg an izac ji 
pom ocniczych. O siem  z n ich  d o ty c zy  N aczelnej K om endy  O rgan izac ji H a rc ersk ie j. 
P ism o k o m e n d a n ta  tej o rg an izac ji „M roka” z 19 lipca  1920 r. o p rze istoczen iu  się 
o rgan izacji na  ścisłą, z ak o n sp iro w an ą , w y raż a  p o s tu la t odnośn ie  do ko resp o n d en c ji 
k u rie rsk ie j, a n ie pocztow ej. R ap o r t M roka  z d n ia  21 lipca  do por. G o łęb iow ­
skiego (K rafta) w  W arszaw ie  o b e jm u je  cało k sz ta łt p ra cy  h a rc e rsk ie j na  te ren ach  
p leb iscy tow ych  W arm ii i M azur. R ap o r t te n  in fo rm u je  rów nież  o p racy  o rg an iza ­
cy jnej p rzep row adzone j g łów nie  w  p o w ia tach  kw id zy ń sk im  i sztum skim .

W śród d o kum en tów  dotyczących o rg an izac ji h a rce rsk ie j z n a jd u je  się in s tru k c ja  
ko m en d an ta  naczelnego z d n ia  3 s ie rp n ia  do tycząca  dz ia łalnośc i o rg an izac ji h a rc e r­
sk ie j, ra p o r t  z dz ia łalnośc i za ok res od 1 do 20 s ie rp n ia  p rze s łan y  p rzez  Z bysław a 
C iołkosza do O ddziału II  Szt. Gł., w y k az  in s tru k to ró w  o rg an izu jący ch  d rużyny

n a  żonę 150 m k  m iesięczn ie  i 40 m k  na  każd e  dziecko, 30 m k  dzienn ie  za w zięcie 
udz ia łu  n a  w iecach  w  c h a rak te rze  och rony  i zw ro t ceny b ile tu  I I I  kl. za podróże 
służbow e.
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na  te ren ie  p leb iscy tow ym  oraz in s tru k c ja  z d n ia  15 w rze śn ia  o k re ś la jąca  nazw ę 
i siedzibę kom endy , cele H arcersk ieg o  B iu ra  In fo rm acy jn eg o , jego  dzia łalność , 
p racę  w  te ren ie .

Z n a jd u je  się tu  rów n ież  w ykaz  im ienny  członków  T o w arzy s tw a  G im nastycz ­
nego „Sokół” w  S tan is lew ie,

T eczka V II zaw ie ra  odpisy  17 d o kum en tów  odnoszących się do sp raw  b u d że to ­
w ych z ok resu  od 22 lu tego  do 8 czerw ca  1920 r. W y stę p u ją  tu : bud że ty  B iu ra  
w  D ziałdow ie, N aczelnej K om endy  S traży  M azursk ie j na  kw iecień , m a j i czerw iec, 
dyspozycje K ra f ta  dotyczące e ta tów , gaży o raz  w y ek w ip o w a n ia  i w  sp raw ach  
b u dżetu , ogólnych, a  tak że  zap o trzeb o w an ia  na  p ieniądze.

B udżet NK SM  n a  W arm ię  i M azury  na  k w iecień  1920 r. p rzew id y w ał 
256 900 m k  niem . W skazu je  on, iż uposażen ie  m iesięczne k o m en d a n ta  naczelnego 
w ynosiło  2500 m k, k ie ro w n ik ó w  w ydziałów  I, II  i I I I  o raz  g ru p y  w schodn ie j i z a ­
chodn iej po 2000 m k, k ie ro w n ik ó w  pow ia tow ych  (13) po  1000 m k, a  k ie ro w n ik ó w  
ok ręgow ych  (40) po  800 m k. T rzy s tu  s tra żn ik ó w  o p łacan o  po  450 m k  (pół p łacy  
m iesięcznej).

B udżet w y d a tk ó w  na  czerw iec 1920 r. p rzew id y w ał 12 450 m k  polskich
1 3 406 350 m k  niem . N ależność w  m k  po lsk ich  p rze w id z ian a  b y ła  d la  B iu ra  P rac  
P leb iscy tow ych  w  D ziałdow ie oraz  s ta c ji zborne j. N ależność w  m k  niem . p rz ew i­
dz ian a  d la  K om endy  N aczelnej S traż y  M azursk ie j w  O lsztyn ie, Po lsk ie j S traży  
B ezp ieczeństw a (S ich erh e itsw eh ry )  w  K w id z y ń sk ie m — 250 000 m k, w  O lsztyńsk iem  —
2 m in  m k  oraz 300 tys. m k  d la  2000 ludz i zap isan y ch  do PSB. N a k u p n o  dw u 
au tom ob ili p re lim in o w an o  200 tys. m k. O ddział I N aczelnej K om endy  S traż y  M azu r­
sk iej — c e n tra la  jego  w  O lsztyn ie  o raz  e k sp o z y tu ra  w  K w idzyn ie  — o trzy m ał 
91 050 m k. U w agi do poszczególnych p u n k tó w  bud żetu  N K SM  z 23 m a ja  1920 r. 
w y ja śn ia ją  np., że gaże o ficerów  n a  m iesiąc  czerw iec zosta ły  podw yższone o 500 m k 
w sk u tek  zm ian  na  gorsze w a ru n k ó w  m iejscow ych . O ficerow ie u trz y m u ją c y  k o n ta k t 
z w ład zam i k o a licy jn y m i i p rzed staw ic ie lstw em  po lsk im  o raz  m ie jscow ym  sp o łe ­
czeństw em  m usie li o trzym ać je d n o razo w y  do d a tek  na  u b ra n ie  w  w ysokości 2000 m k. 
Żołd członków  P o lsk ie j S traż y  B ezp ieczeństw a b y ł niższy od w yp łacanego  N iem com  
członkom  S ic h e rh e itsw eh ry . Żołd żo łn ierza  n iem ieck iego  w y n o sił 27 m k  dziennie, 
a polsk iego  ty lk o  16. W yw ołało  to z ro zu m ia łe  n iezadow olen ie  i rozgoryczen ie. R óżn i­
cę tę  p o k ry w an o  z k a sy  N KSM . C zyniło  to m iesięczn ie  126 tys. m k n a  420 ludz i 
w  K w idzynie. L icząc się z zapow iedzią  pow ięk szen ia  s ta n u  żołn ierzy  w  Po lsk ie j 
S traż y  B ezp ieczeństw a do 600 ludzi, p re lim in o w an o  sum ę 250 m k  n a  pokryc ie  
różn icy  w  uposażen iu . D otychczasow e dośw iadczen ie  w skazyw ało  bow iem , iż od 
czasu zak w a lif ik o w an ia  i zm ob ilizow an ia  ludz i do PS B  do d e fin ity w n eg o  ich 
w c ie len ia  u p ły w a  co n a jm n ie j 10 dni. L udzie  p rzeb y w ający  w  kosza rach  n ie o trz y ­
m ali żołdu. O baw a p rzed  pow tó rzen iem  się z jaw isk a  częściow ego roze jśc ia  się ludzi 
w  K w idzyn ie , n ak az y w a ła  czynnikom  po lsk im  opłacać osoby w e rb o w an e  do S traży  
B ezp ieczeństw a za ten  okres p rzejściow y. Z naczen ie  tego p o s tu la tu  w y n ik a ło  z tego, 
że w  re je n c ji o lsztyńsk ie j, w ed ług  o św iadczen ia  m in is tra  R enniego, m ia ło  być p rz y ­
ję ty ch  50 oficerów  i 2000 szeregow ców  i podoficerów .

D alsze d o k u m en ty  w  te j teczce in fo rm u ją  o tru d n o śc iach  fin an so w y ch  i w p ro s t 
rozpacz liw ym  po łożen iu  (pism o k o m e n d a n ta  naczelnego S traż y  na  W arm ię  i M azury  
z 10 czerw ca  do K ra f ta  w  W arszaw ie).

T eczka V III zaw ie ra  odpisy  16 różnych  spisów  i w ykazów  ew id en cy jn y ch , 
a w  tym :
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1. L istę  10 o ficerów  p ozosta jących  w  B iu rze  P rac  P leb iscy tow ych  w  D ziałdow ie.
2. W ykaz pow ia tow ych  i okręgow ych  k ie ro w n ik ó w  w  K om itecie  M azurskim .
3. W ykaz perso n elu  N aczelnej K om endy  S traż y  M azursk iej.
4. Spis im ienny  k ie ro w n ik ó w  p o w ia tow ych  i okręgow ych.
5. L istę  ew id en cy jn ą  byłych  członków  lo tne j o rgan izacji bojow ej.
6. L istę  o ficerów  przeznaczonych  do S traż y  B ezpieczeństw a.
7.' L istę  o ficerów  zw olnionych z p racy  w  N aczelnej K om endzie  S traż y  M azursk ie j 

i odesłanych  do oddziałów  (47 nazw isk).
8. W ykaz im ienny  szeregow ych, k tó ry m  w y d an o  po ukończen iu  ak c ji p leb iscy tow ej 

na  W arm ii i M azurach  k a r ty  s łużbow e sk iero w u jące  ich do dyspozycji DOGen. 
Poznań  (88 nazw isk).

Pow yższą in fo rm acją  p rag n ą łem  zw rócić uw agę na  p rzechow yw ane  w  C en tra l­
nym  A rch iw um  W ojskow ym  m a te ria ły  do dzie jów  p leb iscy tu  na  W arm ii i M azu­
rach , a w  szczególności na  op racow an ie  k p t. rez. S ta n is ła w a  B aczyńskiego i sp o rzą ­
dzone n a  po lecen ie  W ojsk. B iu ra  H isto rycznego  w  la ta ch  trzy d z iesty ch  odpisy d o k u ­
m en tów  zg rupow anych  n astęp n ie  w  tzw . T ekach  B aczyńskiego.

Pob ieżna  c h a ra k te ry s ty k a  i om ów ienie  n iek tó ry ch  dokum en tów  m ogą być 
pożyteczne d la in te re su jący ch  się tą  p ro b lem aty k ą .

SO U R C E -B O O K  R E L A T IN G  TO T H E  P L E B IS C IT E  IN  W ARM IA, 
M A SU RIA  AND PO W IŚL E  

IN  T H E  C EN TR A L M IL IT A R Y  A RCH IV ES

S U M M A R Y

The docum ents concern ing  th e  period  1914— 1945 a re  now  av a ilab le  fo r re se ­
a rches a t  th e  C en tra l M ilita ry  A rch ives. A m ong them  th e re  a re  files of th e  Polish 
M in istry  of M ilita ry  A ffa irs , In te llig en ce  D ep artm en t, w h e re  n um erous  docum ents 
re la tin g  to th e  p leb iscite  in  W arm ia, M asu ria  and  P ow iśle  can  be found . T hus fa r  
these  docum en ts h ave  no t been  used  as m a te r ia l fo r h is to ric a l re sea rch . A m ong o th e rs  
they  re la te  to  G erm an  m ilita ry , p a ra -m ili ta ry  and  p o litica l o rg an iza tio n s  such  as 
B u rg erw e h r , K riegsverein , G renzpo lizei, H e im a tb u n d , O stdeu tscher  H e im a td ien st  etc.

T he docum en ts concern ing  th e  activ ity  of the  Po lish  side, espec ia lly  th e  actions 
to oppose th e  G e rm an  te r ro r  an d  th e  fo rm atio n  of a  Po lish  sec re t m ilita ry  o rg an iza ­
tion  S tra ż  M azurska  (M asu rian  G uard) a re  collected  in  th e  so ca lled  c ap ta in  B aczyń­
s k ie  files. A lso docum en ts concern ing  th e  a c tiv ity  and  th e  p ro g ram  of M azurski· 
Z w ią zek  L u d o w y  (M asu rian  P o p u la r  U nion) an d  its  ch a irm an , F ry d e ry k  L eyk , a  na tiv e  
of M asu ria  can  be fo u n d  in  B aczy ń sk ie  files  as w ell as  m ost in te re s tin g  docum ents 
shed ing  new  le ig h t on th e  a t t i tu d e  of th e  In te r-A llie d  C om m ission  to w ard s  P o lan d  
and  th e  p leb iscite , an d  on th e  a c tiv ity  of th e  W arm ian  P leb isc ite  C om m ittee .

In  con n ex tio n  w ith  th e  50th a n n iv e rsa ry  of th e  p leb isc ite  th a t  fa lls  in  1970 these  
docum ents shou ld  be c a re fu lly  s tu d ied  by  Po lish  h is to rian s .


